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Są do sprzedana 


Kartofle Champion 


doskonale udające sie na gruncie sapiastym, cena rs. 3 za korzec 
(270 fun.), bez worka, z dostawą do stacyi drogi żelaznej Iwangród- 
Dąbrowa-Garbatka. Zamówienia odbiera Pieniążek przez Zwo- 
leń we wsi Legowie. — 


Biuro Techniczne 
M. SUNDERLAND & FINKELSTEIN 


w RADOMIU 


r ROR 
Posiada: c 
OLEJE MINERALNE z fabr. W. I. Ragozin i S-ka w Moskwie, oleje 
do maszyn parowych, rolniczych, maszyn do szycia, smary do wo- 
zów, bryczek oraz do skór, jako też: PIRONAF TĘ do oświetlenia 


zamiasi nafty, CE ostatnią w tem, że: nie kopci, bez wo- 
ni i niełatuo zapalna, a „ cenie prawie jej równa. 


ARMATURY do MASZYN, jako to: manometry, vacummetry, wen- 
tyle, krany, świstawki parowe, wodowskazy, inżektory, liczebniki, 
pompy parowe i ręczne, pulsometry, smarownice i t. p. 


MASZYNY POMOCNICZE: tokarnie, bormaszyny, heblarki, piły 
cyrkularne, gwinciarki i inne. 


OKUCIA do drzwi i okien, dzwonki wchodowa i t. p. 


Biuro podejmuje się kompletnego urządzenia fabryk i zakładów 
przemysłowych, dostarczania pojedyńczych części maszyn dla Cu- 
krowni, Gorzelni, Browarów, Olejarni, Fabryk „krochmalu, Młynów 
parowych, Walcowni żelaza, Tartaków, Garbarni oraz wszelkich 
potrzeb technicznych, jako też: kuźni polowych, rur metalo- 
wych i żelaznych, wag decymalnych i centymalnych stołowych, si- 
kawek pożarnych, pilników, wyrobów z gumy i guttaperchy, stali, 
szmergel-papieru i płótna szmerglowego, pasów rzemiennych, ba- 
wełnianych, parcianych, Dychtunków gumowych i asbestowych 
szkieł wodowskazowych. 


Ceny (fabryczne. 


Dentysta M. Goldstein 


wykwalifkowany w fakult. med. na Uniwers. Berlińskim i w Aka- 
demii med. St.-Petersburgu przez lat kilka codziennie prakty- 
cznie czynny tylko w Specjalnem swoim zawodzie w Poliklinice 
sławnego Dz Albrechta Prof. Cesarsk. Uniw. w Berlinie. 
od 1883 roku mieszka stale w Radomiu w domu W-go Lubońskie- 
go, przyjmuje pacjentów od god. 9—12 i od 2—5. Od 8—9 rano 
biednych bezpłatnie. 100—6—4 


= | | 
DZIWNA PRZYGODA. 
NOWELKA 
zfrancuzicie go. 
SPORZ 

Dwóch młodych ludzi jechało z Paryża do Marsylii. 
Działo się to jeszcze za czasów cesarstwa. Chociaż mieszka- 
li w jednem mieście, nie znali sie jednak nawet z widzenia, 
a ten wielki twórca dramatów, czyli komedyi, (nie wiem, jak 
go zwać)—los, posadził ich w jednym wagonie. 

Po upływie kwandransa poczęli rozmawiać, natural- 
nie, że o deszczu, pogodzie, o sile elektryczności i pary, 
o prima donnie, o baletniczkach, o tem i o owem. W pół 
godziny później częstowali się cygarem. W Macon spożyli 
razem przekąskę, wypili po kieliszku wina, zamienili słów 
kilka o zgrabnej nóżce którejś pasażerki, o filuternej mince 
panny bufetowej; poufałość między nimi wzrastała z każdą 
chwiłą. s 

W połowie drogi wypowiedzieli sobie wzajemnie swe 
uczucia i myśli, tak, iż każden znał drugiego, jak siebie sa- 
mego. 

— Ja, powiedział Juliusz de Cćrisy, jadę do Paryża po 
piękny posażek: żenię się z jedyną córką przyjaciela ojca. 

-— Co do mnie,—odrzekł Edward Bernier,—jadę popro- 
stu dla zmiany powietrza, w nadziei wszakże i zmiany po- 
łożenia, Nie mam nie i jestem niezem w Marsylii; powie- 


— Ministeryum sprawiedliwości z powodu licznych skarg 
podanych do siebie, postanowiło, aby nadal, jeśli przy sprze- 
daży zastawionej własności nie będzie nabywców, albo jeśli 
osiągnięta suma nie pokryje całej należności bankowi, lub 
towarzystwom kredytowym, w takim razie komisya taksu- 
jąca obowiązana różnicę tę wyrównać, prócz tego w usta- 
wach miejskich instytucya przyjmująca zastaw nie może po- 
siadać własności niewypłacającego się dłużnika. 

W obecnych ustawach powiedziano tylko, że nstytu- 
cya finansowa przyjmując zastaw w razie niewykupicnia go, 
obowiązana sprzedać, lecz termin jest nieokreślony. 

Podajemy tę wiadomość zaczepniętą z N. 33 Kuryera 
Porannego w całości, rzecz ciekawa, o ile rozporządzenia te 
dotyczeć mogą instytucyj kredytowych w Królestwie 


SPRAWOZDANIE 
Komitetu damskiego przy radomskiej prawosławnej ochro- 
nieza czas od dnia 1 Października do 31 Grudnia v.s. 
- 1884 roku. 
Do I Października fundusze kasy wynosiły rs. 663 
W ciągu kwartału wpłynęło: 

Od 7-iu członków składki półrocznej rs. 21; od p.p. 
oficerów 7-ej dywizyi piechoty ofiar rs. 38 k. 64; od Jenc- 
rała- Lejtenanta Anuczyna rs. 250; od Barona Radena rs. 12 
k. 50; ze skrzynek ochrony wyjęto rs. 133 k. 22Y,; od 
członka honorowego komitetu Maryi Andrejewny Hurko 
rs. 100; od Elżbiety Petrowny Ozerskoj rs. 5; od żołnierzy 
3ej bateryi rs 13 k 60; od towarzystwa ruskiego składki 
w miejsce noworocznych wizyt rs. 110 k. 50. Razem rs. 
1348 kop. 11. 

W tym że czasie wydatkowamo: 
ubranie dzieci w ochronce rs. 604 kop. 60. 

Zatem w dzień 1 Stycznia 1885 r. stan kasy przed- 
stawia się: w filii Banku rs. 260 kop. — 

Gotowizną . . . . n 483 „„, „41/4 
3,5: 2743074, SAL! 


k. 55. 


Na utrzymanie i 


Razem 


e r e . a 
Wiadomości biczące. 
Jeszcze o tomboli. Zdziwiło mnie bardzo, 
kiedy przyjechawszy do Radomia, usłyszałem o projekcie 
urządzenia na cel dobroczynny w sali resursowej zabawy 


a NIĄ QQ) DJ JJ im he na D hatri ta olaan i za 


działem zatem sobic, iż nic nie stracę na wyjeździe do Pary- 
ża, płynę więc spokojnie na falach przeznaczenia, nie trosz- 
cząc cię o jutro. 

— Mój przyszły teść, mówił Juljusz, ma pewno liczne 
stosunki, znaczenie w świecie, jeżelibym zatem mógł być 
w czem użytecznym... 

— Ach, jakżeś łaskaw... Zapewne małżeństwo pańskie 
zgadza się ze skłonnością serca? 

— Tego się spodziewam. 

— Jakto? spodziewasz się?! 

— Zapewne. 

— Nie rozumiem ! 

— To jednak bardzo proste; ojciec mi powiedział: Panna 
Klementyna de Vieuville ma lat ośmnaście; jest dobra, ła- 
godna, ładna, pięknie wychowana, nadto jedynaczka. 

— Do kroć set! To mi dopiero przymioty, przerwał 
Edward. 

— Jej ojciec, ciągnął dalej mój rodzie, jest przyjacielem 
moich lat dziecinnych. OJ lat dwudziestu liczymy na to, 
że zwiążemy nierozerwalnym węzłem starą przyjaźń, że 
utworzymy jedną rodzinę. Jak tylko Bóg mi dał syna, on 
życzył sobie córki, — życzenie to spełniło się. Od ciebie za- 
leży, by nasze zamki na lodzie urzeczywistniły się, lub 
w gruzy rozpadły. 

— I zgodziłeś się? pytał Edward. 

— Naturalnie! czyż mogło być inaczej ? 


tańcującej z tombołą. . W Radomiu — tombola! pomyślałem 
sobie. 

Wprawdzie, dużo już o Radomiu słyszałem, o jego 
pięknych i znakomitych czynach i o wielu jeszcze innych 
rzeczach... bo trzeba wiedzieć, że Radom, chociaż nie pozor- 
na mieścina i jest położony zdala od świata większego, jed- 
nak o nim daleko i bardzo daleko prawie wszyscy wiedzą (?!) 

Nie dziwnego, tyle pięknych i zalotnych twarzyczek, 
tyle młodzieży, (?) bale! maskarady! (chciałem przez po- 
myłkę powiedzieć co innego...) jakieś szansonetki krzykliwe 
z półświatka w pewnej czwartorzędnej restauracyi, przed- 
stawienia amatorskie (choćby raz w rok około Wielkiej No- 
cy), małe skandaliki! i płoteczki! (oj, te ostatnie, to już tu 
są na porządku dziennym), słowem, życie towarzyskie idzie 


„wciąż, jak z nut. 


Pomimo wszystkiego, sądziłem, a nawet byłem moral- 
nie przekonany, że ów świetny projekt urządzenia zabawy 
tańcującej z tombolą, zostanie projektem na zawsze, po- 
nieważ Radom w swych murach jeszcze nigdy nie posiadał 
podobnej zabawy, nie potrafi zatem jej urządzić. 

| Jakież było moje zdziwienie, kiedy we czwartek uj- 
rzałem kolorowe afisze, głoszące o „zabawie tańcującej 
z tombolą*. Tym razem przeczucie mnie grubo omyliło. 

Zaciekawiony w niezmierny sposób, z niecierpliwością 
oczekiwałem 8 ej godziny Sobotniego wieczoru, o której to 
porze mieliśmy rozpocząć próby swego szczęścia. 

Nowość bawi, nic więc dziwnego, że o godzinie 9-ej 
apartamenta i galerya resursy były przepełnione przez 
miejscowych i pozamiejskich zwolenników zabawy. Cel jej 
poruszył najoszczędniejszych. 

1500 fantów... to nie żarty, można zrobić od razu 
świetny interes... bo zapłaciwszy za wejście od jednej osoby 
rs. 1 k. 50. otrzymam aż dwa kupony do tomboli. Z ta- 
kiemi marzeniami spieszyłem do resursy z obawą, ażeby 
Fortuna w braku mnie, (jestem zarozumiały), nie zaszczy- 


— Żenisz się zatem na wzór panujących, przez politykę? 

— Wyborny sposób! nie prawdaż ? 

— Może on i dobry; co do mnie jednak, gdybym miał 
stawiać na kartę swą wolność, szczęście, życie całe, chciał- 
bym mieć karty w ręku i kierować niemi wedle upodobania. 

— Gdybym już był kim zajęty, to nie mówię; ale serce 
moje wolne, jak ptak... Zresztą, czyż który narzeczony zna 
kiedy swą przyszłą żonę? Dodam także: która narzeczona 
pozna dobrze przyszłego męża ? 

— Jednakże... 

— Zastanówmy się, jak się to zwykle dzieje: pewna ro- 
dzina dowiaduje się o młodym człowieku, o.którym sąsiad- 
ka wspomniała, że go widziała na balu, lub spotkała w ogro- 
dzie spacerowym Gdy się okaże, iż kandydat ubiera się 
przyzwoicie, nie zgorzej gra na skrzypcach, lub fortepianie, 
zręczoie podskakuje w tańcu, umie poprowadzić lekką roz- 
mowę, pozwalają mu starać się o pannę; nie prawdaż? 

— Zapewne. 

— Cóż wówczas czyni młody człowiek ?— ciągnął Juliusz 
dalej.— Goli się jak najstaranniej, ubiera w najmodniejsze 
kołnierzyki, w najpiękniejsze krawaty; robi się czułym i 
nadskakującym, gra zachwycające waryacye na odwieczny 
temat, zwany miłością i chowa pazury pod różowe, staran- 
nie utrzymane paznogcie. Słowem, ukrywa swe wady i stroi 
się chwilowo w przymioty, których nie posiada. 

Edward kiwnął głową, na znak potwierdzenia. (d.cat.) 


ciła swymi względami kogo innego. Setki osób płci obojej 
zapełniły salę przybraną w wieńce i kwiaty. Płeć piękna 
otoczyła salę, tworząc jej prawdziwy ornament, a płeć 
brzydka przez uszanowanie i z braku miejsca była skazana 
na prostowanie swych nóżek. 

Wszyscy bez wyjątku bawili się wyśmienicie, (tak 
przynajmniej być powinno), a kto nie posiadał ochoty, lub 
wrodzonego talentu do tańca, a nie był pozbawiony słuchu, 
ten z przyjemnością słuchał ochoczych i melodyjnych tonów 
dwóch orkiestr: miejscowej i włościańskiej z Lubelskiego, 
pod dyrekcyą p. Namysłowskiego; ta ostatnia, za dzielnego 
mazura otrzymała od ogółu rzęsiste brawo! 

Orkiestra ta, dużo urozmaicała graniem i śpiewaniem 
swych melodyjnych tańców cały ten wieczór uroczysty. 

Panowie gospodarze zabawy nie szczędzili bynajmniej 
swych trudów, 'ażeby zadowolnić uczestników zabawy iza- 
służyli na prawdziwe uznanie. 

Nie brakło także i małych epizodów humorystyki. 

Pewien młodzieniec, dosyć przystojny i przyzwoity, 
szybkim krokiem zbliża się do jednej z gospodyń. 

— Pani raczy zaspokoić moją ciekawość—rzecze zady- 
szany, wygrałem fotografię. 

— Służę Panu! (była to już dobrze sfatygowana fotografia 
jednego z artystów dramatycznych). 

— Ależ pani! to chyba pomyłka, ja powinienem dostać 
fotografię jakiej ładnej panienki! 

— To nie straconego, ma pan tutaj tyle żywych, że może 
się pan zadowolnić!.... 

Co do mnie, fortuna mnie nie zawiodła, bo z sześciu 
biletów sformowałem przyzwoitą kolacyjkę i w dodatku de- 
serem (lodami) uczęstowałem swoją danserkę. 

Sądzicie, że żadnych już innych nie było urozmaiceń? 
Jeżeli tak, to grubo się mylicie. Otóż były i to pomysł, na 
jaki nie wpadł źaden z pp. fotografów Warszawskich. 

W końcu kontredansa, po utworzeniu koszyczka, je- 
den z miejscowych fotografów p. G. zdjął kliszę z całego te- 
go koszyczka, a piękny to był koszyczek składał się bowiem 
z wielu czarujących żywych kwiatów naszego grodu i oko- 
licy. Była to prawdziwa niespodzianka, to i lepiej, że nie- 
spodzianka, bo każdy z tych żywych kwiatów, będąc uprze- 
dzonym o zamiarze p. fotografa, z pewnością starałby się za- 
jąć dogodniejsze stanowisko, ażeby lepiej uwydatnić swe 
wdzięki i w setkach egzemplarzy być rozesłanym po świe- 
cie. Przyszła zabawa na niezamożnych uczniów miejscowe- 
go gimnazyum zapowiada się pomyślnie, ale o tem później. 

Zyg. Gaw. 

Towarzystwo ruskie wystąpi w dniu 17 
(29) Lutego z trzeciem już przedstawieniem teatralnem 
w bieżącym sezonie zimowym, na cel dobroczynny. Ode- 
grane będą następujące sztuki: 1. Pani majorowa, (Maiopma) 
dramat w pięciu aktach i komedya jednoaktowa, p. t. Wię- 
zy sercowe (Cepaeqnaa kannTerb). 


(Nadesłane). Stan drogi prowadzącej od ulicy Sta- 
ro - Skaryszewskiej do stacyi Radom drogi Dąbrowieckiej, 
przedstawia w czasie transportów trudności nie do pokona- 
nia, narażając ludzi i konie na trudy nadmierne, a w rezul- 
tacie jest powodem dotkliwych dla nas strat materyalnych. 

Około wzmiankowanej drogi, uznanej podobno za 
gminną, nie widać najmniejszego starania, a nadomiar złe- 
go: most nad samą drogą brukowaną, prowadzącą do stacyi 
towarowej, jest w najgorszym stanie, bez baryer, ale za to 
z dziurami i to takiemi, że dziwić się należy, iż konie do- 
tąd nóg nie połamały, co zapewne niezadługo nastąpi, je- 
żeli i nadal droga ta (tak zwana Prędocińska) podobnie 
troskliwej opieki doznawać będzie. 

Dom komisowo-przewozowy, przesyłając powyższe do- 
niesienie do gazety, odniósł się jednocześnie do właściwej 
władzy gminnej. 


Szanowny kedaktorze! W numerze 7 Gazety ra- 
domskiej zapowiedziany został wieczór tańcujący z tombolą, 
na korzyść Dobroczynności radomskiej; pan X., którego 
dziad piastował urząd rektora akademii krakowskiej, zao- 
patrzył się w bilet familijny z 4 kuponami za 3 ruble, i 
w bilet pojedyńczy z dwóma kuponami za rub. 1, kop. 50 
i w dniu oznaczonym, o godzinie 8 przybył z rodziną do re- 
sursy. Wtem na środku pokoju wchodowego, pan L. czło- 
nek komitetu urządzającego tombołę, okazał się tyle nic- 
grzecznym, że zastępując drogę i nie zważając na obecność 
dam, oświadcza, że tu jest bal, zatem dla tańczących tylko 
miejsce i to szczupłe, dla innych zatem jest galerya, gdzie 
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się można pomieścić. Co się zaś tyczy ciągnienia, da się 
to uskutecznić i zgaleryi. (Zapewne za pomocą jakiego przy- 
rządu elektrycznego, bo rękami trudno przecież dostać z ga 
leryi do sali). Co pana L. mogło upoważnić do podobnego 
postąpienia, trudno zgadnąć, bo i tualeta tak pana X, jak 
i pań towarzyszących mie mogła skompromitować osób 
zgromadzonych na wieczór tańcujący; nie mógł również wie- 
dzieć pan L., czy damy przybyłe z panem X, życzą sobie 
tańczyć, lub nie; nie miał zatem żadnej zasady wzbraniać 
im wejścia. Jeżeli w przekonaniu pana L. sala była za 
szczupłą, to winni są organizatorowie zabawy, iż sprzeda 
wali więcej biletów, niż sala pomieścić może osób; wypadało 
także ogłosić, że wchodzić mogą na salę tylko osoby tań-- 
czące, inne zaś mieścić się mają na galeryi. Ogłoszenie takie 
umieszczone w gazecie i na afiszach, powiadomiłoby każde 
go dostatecznie, czy ma iść na salę, czy na galeryę i nie na- 
rażałoby na niegrzeczności ze strony urządzających, czy też 
gospodarzy tomboli. A ponieważ nie było podobnego za- 
wiadomienia, zątem pan L. nie miał żadnego prawa wzbra- 
niać wejścia na salę osobom, które były zaopatrzone w sto- 
sowne bilety i nie zaliczają się do osób podejrzanych, o czem 
pan L. jest aż nadto dostatecznie przekonany. 
Pozostaję z poważaniem Z. 


13 tysięcy prośl)s. Nowo otworzona droga 
Iwangrodzko - Dąbrowska, na dwa tysiące parę set róż- 
nego rodzaju wakujących posad, licząc od stanowiska same- 
go Dyrektora, aż do zwrotniczych, otrzymała w przeciągu 
trzech lat budowy do czasu otwarcia onej, niewięcej, jak 
tylko piętnaście tysięcy sto piędziesiąt dwie próśb kandyda- 
tów, z których przynajmniej połowa, jak to widać z adnota- 
cyj na podaniach, przy Boskiej pomocy i potężnej protekcyi, 
cieszyła się na pewno, do jakiegoś czasu, otrzymaniem ja- 
kiegokolwiek odpowiedniego zajęcia. 

To też nie jeden z tak srodze zawiedzionych kandy- 
datów, chociaż może i nie posiada żadnych praw, ale licząc 
na protekcyę, jak na Zawiszę, marzył bezustannie we śnie 
i na jawie, że zostanie najpierw chociażby tylko kondukto- 
rem, lecz później stopniowo, Zawiadowcą stacyi, Naczelni- 
kiem Dystansu, a nawet (jeżeliby go jeszcze przed czasem 
nie wykurzyli, co się najczęściej zdarza), Naczelnikiem służ- 
by ruchu, a może teżi... Dyrektorem! Słowem, nadzieje 
świetne, obiecujące, marzenia idealne! ale w rzeczywistości 
jakież przykre i bolesne rozczarowanie! 

Obecnie jeszcze nie jeden z zawiedzionych kandyda- 
tów, znajdując się w krytycznem położeniu, a będąc zaopa- 
trzony znów w nowe listy rekomendacyjne, próbuje szczęś- 
cia i codziennie naprzykrza się ze łzami w oczach, o udzie- 
lenie mu chociażby jakiegokolwiek miejsca, i jednocześnie 
nadmienia, że jeżeli i ostatnia prośba będzie odrzuconą, to 
nic mu nie pozostaje, jak tylko przed czasem pożegnać się 
ze światem. Z braku miejsc obecnie, każda podobna prośba, 
pomimo najszczerszych chęci, odrzuconą być musi. 

Najlepszym jest chyba dowodem okropnego przelud= 
nienia, a tem samem trudności znalezienia w świecie kawał- 
ka chleba, jeżeli w danej chwili zmuszeni byli przyjąć obo- 
wiązki konduktorów nawet ci, co pokończyli wyższe zakła— 
dy naukowe za granicą. jak np. pp. Z. i K., którzy oprócz 
tego, władają czterema językami: swoim, ruskim, francuz- 
kim i niemieckim. 

W każdym razie nie trąćcie jeszcze pp. kandydaci na- 
dziei; gdy nastąpi w krótkim czasie ogólne flancowanie wa- 
szych poprzedników, to i wam się w spadku coś dostanie. 

Zygmuś. 


IA aretki pocztowe do Grójca. Zarząd 
poczt w Warszawie ze względu, że Grójec i jego okolice, ja- 
ko miejscowości dość handlowe i przemysłowe, nie mogą być 
pozostawione bez żadnej komunikacyi stałej i dogodnej, na- 
dał poczchalterom stacyi Sękocin, Tarczyn i Grójec upoważ- 
nienie, do urządzenia komunikacyi w karetkach pocztowych 
krytych, między Warszawą a Grójcem od 1 Lutego, r. b. 

Świątynie. Gubernia Radomska liczy ogółem 
387 świątyń, mianowicie 274 Rzymsko Katolickich, prawo- 
sławnych 2, protestanckich 11, Bóźnie 100. 

©gólno - rolniczo - przemysłowa wy- 
stawa. mająca się odbyć w Warszawie, na placu Ujaz- 
dowskim, od 9 do 25 Czerwca r. b., już dziś interesuje wie- 
lu krajowych obywateli, gdyż dotąd złożono Komitetowi wy 
stawy przeszło 70 deklaracyj. Korporacyjnie przemysłów- 
cy lubelscy zapowiedzieli swój udział, mamy nadzieję, że i 
radomscy nie zechcą zostać w tylć, tembardziej, że w tych 


dniach mają nadejść do Radomia imienne w tej sprawie 
zaproszenia. 

Redakcya pragnęłaby wiedzieć, które firmy radomskie 
przygotowują się na wystawę i gotowa przeznaczyć na to 
w gazecie oddzielne miejsce. 

Koterya pączkowa. Gazcty Warszawskie do- 
noszą o sżczególnego rodzaju Karnawałowej loteryi. Pewna 
gospodyni przygotowała własnoręcznie trzy kopy pączków 
dla gości, a w jednym z nich ukryła złotego półimperyała. 
Pączek sprzedawano po rublu, a zebraną sumę oddano bic- 
dnym. 


sPensye profesorów prawosławnych uniwer- 


sytetu Warszawskiego postanowiono podnieść do 4000 ru- 
bli rocznie 

Profesorowie Uniwersytetu Warszaw- 
skiego prawosławni, wyjednali u władzy erekcyę Cerkwi 
w obrębie murów akademickich, na co już uprzątniężo da- 
wną salę Muzeum odlewów gipsowych. 

Wisła przybiera codzień, spodziewają się ru- 
szenia zupełnego lodów co chwila. 

EBal polski w Petersburgu na cel dobroczynny 
udał się świetnie; znajdowały się na nim osoby z towarzy- 
stwa ruskiego, należące do najwyższej arystokracyi, oraz cu- 
dzoziemcy wysoko położeni; żywioł polski był przeważający. 
Orkiestrą dyrygował bezinteresownie p. Lewandowski 
z Warszawy. Dochód z bału wyniósł około 5000 rubli 

Szymański, syn emigranta, profesor ma- 
tematyki wyższej w Marsylii, został kawalerem Legii hono- 
rowej. Oddawna miał już odznaczenia za waleczność w kam 
panii przeciw prusakom z roku 1870. 

Szymański dobrze po polsku mówi, w domu zachowu- 
je obyczaj polski, przy nim mieszka sędziwy ojciec, oficer, 
b. wojsk polskich, który także był profesorem matematyki 
przez lat 40, w szkołach francuzkich, i zjednał sobie miłość 
uczniów tak dalece, że jeden z nich, milioner Ameryki, prze- 
słał mu zasiłek, mogący wystarczyć do końca źycia, z napi- 
sem: „Ojcu, co mnie żyć nauczył“, 

Rusini galicyjsey postanowili święto Aposto- 
łów Słowiańskich obchodzić w zupełnie odrębny od Wel- 
hradzkiego sposób, i to dopiero w dniu 13 Sierpnia r. b., 
jako dniu, w którym kościół Grecko-Katolicki święcenie 
wody obchodzi. 

Spirytus bez opłaty. Sposobem próby na lat 
trzy, pozwolono uwolnić od opłat akcyznych spirytus uży- 
wany do przetworów chemicznych i aptecznych w kilku za- 
kładach, według wskazań p. ministra, i po zdenaturowaniu 
go poprzedniem, aby do picia nie mógł być zdatnym. 

Atrybucye Sędziów pokoju mają być po- 
dniesione w ten sposób, że będą mogli rozpatrywać sprawy 
cywilne do 1000 rubli, a przestępstwa, pociągające zamknię- 
cie na półtora roku wieży. 

Podpis na paszporcie. Zaniedbana for- 
malność własnoręcznego podpisywania się przez osoby bio- 
rące paszporty zagraniczne, obostrzoną została przepisem 
rozkazującym, aby ten podpis kładły w obec całego kole- 
gium władzy, co je wydaje. 

Dyplomy zagraniczne. Zatwość, z jaką 
uniwersytety zagraniczne wydają dyplomy na lekarzy, wy- 
wołała rozporządzenie ministeryum oświecenia, iżby nieza- 
leżnie od egzaminu na zyskanie prawa do praktyki lekar- 
skiej, dyplomowani zagranicą składali egzamin dojrzałości 
i z innych nauk pomocniczych. 

Swietny bal na 2000 osób sproszonych u Cesar - 
skiego Dworu w Petersburgu, rozpoczął się tańcem polskim, 
w którym, według etykiety, przed Cesarską parą postępo- 
wał W. Mistrz dworu Książe Dołgorukow, prowadząc ks. 
Koczubej, W. Ochmistrzynię dworu. Dalej szły parami 
osoby familii Cesarskiej, z posłami Niemieckim, Tureckim, 
francuzkim i innymi członkami dyplomacyi. 

Walce, przeplatane kontredansami, przeciągnęły się 
aż do mazura, po którym nastąpiła suta wieczerza. 

Byly Gubernator Radomski, obecnie Guber- 
nator Witebski Rz. rad. st. Książe Dołgorukow, mianowany 
został sędzią honorowym Sądu Okręgowego Witebskiego. 

Oszczędność niestosowna. Co będą robić 
biedne szwaczki, których tyle łaknie na darmo roboty, kie- 
dy Gazety Angielskie admirują skrzętność gospodarczą 
W. Księżnej Ieskiej, że sama kraje i szyje dla dzieci kafta- 
niki. Zdrowsze pojęcia Słowiańskie nasze powiadają, że to 
biednym krzywda, której się wielkim paniom czynić nie go- 
dzi, bo na ich głowach spoczywają ważniejsze obowiązki. 
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Sandomierz 30 Stycznia 1885 roku. 

Dziś pogrzebaliśmy na cmentarzu Sandomierskim 
zmarłego w dniu 23 Stycznia r. b. Pawła Iwanowa prezesa 
sądu zjazdowego. Zgasł w siłe wieku, pozostawiając wielki 
żal w rodzinie—i najlepszą pamięć w mieszkańcach Sando- 
mierza i okolicy. Człowiek ten skromny, łagodny, cichy, 
prawy sędzia, dobry zwierzchnik, bez uprzedzeń i nienawiści 
plemiennych, zyskał ogólnie rzetelny szacunek. Niech mu 
ziemia lekką będzie! S. 

Sandomierz 2 Lutego 1875 r. 

Korespondencya moja za Luty może będzie weselszą 
od poprzednich, bo też zaraz w początku tego miesiąca zdarza 
się przyjaźniejszy do takowej materyał. 

W dniu 1 Lutego odbyła się w sali starożytnego na- 
szego ratusza zabawa tańcująca z dopuszczeniem kostiumów, 
i to na cel bardzo szlachetny, bo na wpisy dla niezamożnych 
uczniów miejscowego progimnazyum. 

Inicyatywę do zabawy z takim celem, dali czcigodni: 
Inspektor szkół, radca stanu, Kraszanowski—Sędzia Furu- 
chelm i obywatele Ignacy Krzesimowski i Teofil Dutreppi. 

Publika miejscowa i z okolicy całem sercem poparła 
ich staranie, a rezultat, jak na Sandomierz i przy obecnych 
krytycznych czasach bardzo świetny, bo przyniesie około 
dwustu rubli na rzecz tyle pożądanej zapomogi. Ducho- 
wieństwo jakkolwiek nie mogło uczestniczyć w zabawie, nie 
omieszkało przecież zakupić biletów, a wszystko to dowodzi, 
że Sandomierzanie zawsze potrafią znaleźć się w potrzebie 
tam, gdzie idzie o prawdziwe dobro ogólne, i gdzie przewo- 
dniczy myśl zacna i poczciwa. 

Osób zebranych było przeszło 120, a samych par tań - 
czących 40, bawiono się też ochoczo do 7 rano. 

Wpośród kostiumów byli krakowiacy, krakowianki, 
czarnogórka, bulgarka, cyganka, maurytanka i tyrolczyk, 
wszystko to razem potrafiło być w dobrej zgodzie z mundu- 
rami i frakami. 

Na post nadchodzący są w projekcie dwa przedsta- 
wienia dramatyczne amatorskie, również na eel zasiłku dla 
uczniów, brak tylko lokalu odpowiedniego, zwłaszcza w po- 
rze zimowej, ale o tem, jak io wielu innych potrzebach 
miasta, pomowimy później. C. S. 


Ę 3 E EE, z - 

Wiadomości polityczne. 
Do czasu podania gazety naszej do druku, nic ważne - 
go w Europie nie zaszło. Dziennikarze bawią się w przy- 
prawianie na rozmaite sosy rozwiązania kwestyi Egipskiej‘ 
z której to tylko pewnego, że w istocie do końca się zbliża, 
że znużona i bezsilna Anglia, chcąc nie chcąc, będzie musia- 
ła przyjąć podane warunki. 

Dla całej Słowiańszczyzny i dla nas ważniejszem jest 
to, iż Tryest przemieni się w siedlisko morskiej potęgi Nie- 
miec. Kapitaliści i milionerzy z Berlina, Hamburga, Szcze- 
cina, Lubeki ponabywali tam mnóstwo domów, placów, 
gruntów nadbrzeżnych, w przewidywaniu, że nie długo bę- 
dzie uważany za należący do Vaterlandu. 

Książe Bismark odpłacając za doznane od izb afronty, 
gdy się dowiedział, że izby odesłały Kartel zawarty z Ro- 
sy}, do rozpatrzenia przez komisyę, zawiadomił urzędowo 
izbę, że kartel ten od chwili podpisania go w Petersburgu 
przez ambasadora Śchweinitza, już się uważa dla Prus za 
obowiązujący. 

Cesarz Wilchelm już jeździ po mieście, wszędzie wi- 
tany okrzykami radości. 

Kto pamięta mowy znakomitych mówców parlamen- 
tarnych dawniejszych, tego uderza chwiejność i bezpodsta- 
wność dzisiejszych. Taki np. Iranyi, poseł Węgierski, w 
mowie o upadku moralności w państwie, oddawszy wszelki 
hołd należny zasłagom Kościoła, zakonkludował, że potrze- 
ba nowych praw, kodeksów moralności, postanowienia dla 
jej kontrolerów; mówił tak widocznie z obawy, aby wolno- 
myślni i bezwyznaniowi nie przypięli mu cpitetu ultra- 
montana. 

Baron Walterskirchen znowu, jeden z najznakomit- 
szych mówców i ludzi stanu w izbie austryackiej, po otwar- 
tem wyznaniu, iż gdyby który z duwnych liberałów mógł 
się przypatrzeć owocom dzisiejszego liberalizmu, szczepio- 
nego na tamtem drzewie , zakryłby obli ze od wstydu, nie 
roznałby w dziecięciu owocu swego dawnego ducha, ktory 
zwycięzko na wskroś przejął sobą Europę całą, ne w tych 
celach jednakowo, jakie widzimy. Nie szwindel, nie krachy, 
nie grynderstwo było na myśli u ojców naszych, a jednak 
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do tego przyszło. Po tej jednak apostrofie, po przyznaniu, 
że system wychowania głównie błądzi, zakładając wszędzie 
szkoły rozpaczy i niewiary, zakończył jakimś wnioskiem, 
a la Bismark, na korzyść socyalizmu. 

Do Anglii nie przybyło żadnych uspokajających z Su- 
danu wiadomości i wszystko po dawnemu zostaje sprzecz- 
nem i niepewnem, co się tylko Gordona i Mahdiego tyczy. 
Na giełdzie wprawdzie rozpowiadano, że już ostatecznie 
rząd Królowej postanowił przyłączyć wybrzeża Nowej Gwi- 
nei do posiadłości angielskich; odwolano także wiadomość, 
że Rogoziński zdołał umknąć i schronić się pod opiekę fla- 
gi Angielskiej. 

Francya znowu pociesza się odebraną z (hin depeszą 
że posiłki dla admirała Courbeta zdrowo i szczęśliwie 
na miejsce przybyły, i że nadeszła pora do wielkich dzia- 
łań  Zachodzą jednak z brytańską marynarką nie mi- 
łe komplikacye, gdy pod pozorom zachowania neutralności 
względem obu stron wojujących, jeden komendant angielski 
nie chciał wpuścić do portu uszkodzonego pancernika fran- 
cuzkiego, potrzebującego naprawy. 

Umiarkowanemi żądaniami swojemi w kontrpropozy- 
cyi, co do Egiptu, Francya zyskała te, że w krótce sprawa 
cała się załatwi. Nie chodziło jej o zneutralizowanie Suez- 
kiego Kanału, lecz o zapewnienie wolnej żeglugi po nim; 
wyrzekła się wszelkich zachcianek przewagi politycznej; 
więc jej zwycięztwo jest czysto handlowo - ekonomicznej 
natury. 

Sułtan zdobył się wreszcie na krok energiczny i od- 
mówił zatwierdzenia kontraktu ze znanym kolejow.m spe- 
kulantem baronem Hirszem, którego projekty więcej sprzy- 
jają widokom Niemieckim, Austryackim, aniżeli zapewniają 
korzyści i bezpieczeństwa dla Turcyi. Już to od niejakiego 
czasu zauważono, że Sułtan ochłodł w swej admiracyi dla 
Bismarka, a przechyla się więcej w stronę Rosyi i Anglii. 

Podczas kiedy u nas prawie że niema zimy, w Hisz- 
panii panują czternasto stopniowe mrozy, jakich od ćwierć 
wieku tam nie pamiętają Minister Canovas del Castillo, 
w jednej ze swych mów parlamentarnych oświadczył, że lu- 
bo utrzymanie powagi Katolickiego Kościoła w kraju czysto- 
katelickim, jak Hiszpania, jest'u niego na pierwszym wzglę 
dzie, potrafi przeprowadzać to bez narażenia się przyjazne- 
mu rządowi Włoskiemu. 

Z Kiszeniewa donoszą, że reformator religijny w gu- 
ście Franka, Rabinowicz, zabity został od Hassydów. We 
czwartek jeszcze odprawiał w bóźnicy swojej rodzaj wiecze- 
rzy Pańskiej, a w czasie szabasu znaleziono jego trupa. 

Londyn 3 Lutego: Wolseley telegrafuje, że wojska 
się koncentrują pod Birti. Jenerał Earl dnia 4b m zaa- 
takuje Mahdiego, który na tym punkcie silną zajął pozycyę. 

Berlin 5 Lutego. Wiadomość o upadku Chartumu, 
wywołała tu potężne wrażenie. Upadek Gladstona jest prze- 
widywany. Gordon w niewoli 26 Stycznia. 


= Pozyezki Tow. Kred. Ziems. W ciągu 
miesiąca stycznia r. b. nadesłanemi zostały z Dyrekcyi Głó- 
wnej Tow. Kred. Ziems., do Dyrekcyi Szezegółowej tutejszej, 
pożyczki 50 , Seryi 5-ej, udzielone z mnoźnika 80, dla dóbr: 

W powiecie Radomskim: Bieniędzice w sumie rs. 7550, 
Potworów—rs. 10750, Małęczyn—rs. 9950, Małęczyn Swo- 
boda—rs. 7400, Kłonów—rs. 12200, Wałsnów—rs. 2550, 
Chruślice—rs. 4050. W powiecie Kozienickim: Łagów — rs. 
10000, Bobrowniki Koz.—rs. 10850, Strykowice górne —rs. 
3200. W pow. Opoczyńskim: Modrzew—rs. 5100. W po- 
wiecie Koneckim: Bąków Szydł —rs. 3900. W pow. San- 
domierskim: SŚwięcica--rs. 12450, Domaradzice— rs. 5700, 
Sadłowice —rs. 13150, Nasławice — rs. 6650, Trzykosy — 
rs. 9000. 

Z powyższych pożyczek, oraz poprzednio nadesłanych, 
wypłacono w ciągu miesiąca stycznia r. b. za decyzyą wy- 
działu hypotecznego, pożyczki dla dóbr: Bieniędzice, Woj 
nowice, Błonie, Grzegorzowice, Święcica, Sadłowice, Jano- 
wice bagniste, Tułkowice, Łagów, Wojciechowice Jeleniow- 
skie, Wałsnów, Strykowice górne, Trzykosy i Małęczyn. 

Od chwili wydawnietwa pożyczek na zasadzie nowych 
przepisów, udzielono pożyczek z mnożnika 80, tak dodat- 
kowych jak i nowych, dla dóbr w gubernii Radomskiej po- 
łożonych, w ogólnej sumie rs. 203,050. Z tej sumy wypła- 
cono dotąd rs. 136,450, a mianowicie: do rąk właścicieli 
dóbr sumę rs. 106,250, do rąk wierzycieli hypotecznych su- 
mę rs. 29200, złożono do depozytu dla nieobecnego przy 
wypłacie wierzyciela sumę rs. 1000 — razem wypłacono jak 
wyżej rs 136450. 

O pomyślnym stanie hypoteki dóbr powyższych, mó- 
wią za siebie same cyfry; na ogólną bowiem sumę wypłaco- 
nych pożyczek, przypada dla wierzycieli mniej, jak piąta 
część całkowitej sumy  Widocznem więc jest, że albo do- 
bra żadnych nie miały długów, lub też wierzyciele, mając 
pewne bezpieczeństwo hypoteczne, sumy swoje nadal na do- 
brach pozostawili. 
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== Jeden z prenumeratorów pisze do redakcyi, że Zarząd 
kolei Dąbrowskiej wydał tabelę, zawierającą rozkład jazdy 
po tejże linii, który mieści w sobie wiele wiadomości niepo- 
trzebnych i zaciemniających zrozumienie przychodu i od-- 
chodu pociągów. Wiadomości o odejściu pociągów z Wie- 
dnia, lub Krakowa, dła nas są niepotrzebne, jak również 
godziny Petersburskie; o ileż dogodniejsze i jaśniejsze są 
podobne tabele, wydawane przez zarząd drogi Warszawsko 
Wiedeńskiej, Terespolskiej, Łódzkiej, gdzie są pomieszczo- 
ne odległości obchodzące stosunki miejscowych mieszkań - 
ców, podane ceny, a wszystko w dwóch językach, zatem dla 
wszystkich dostępne. 

Podzielając to przekonanie szanownego Prenumera- 
tora, umieszczamy poniżej szczegółowy rozkład odejścia i 
przybycia pociągów do stacyi Radom, lub z tejże stacyi, 
uwzględniając miejscowości, z któremi najwięcej mieć mo- 
żemy stosunków. 

Z Edąbrowy do Radomia pociąg pocztowy 
Nr. 2 przychodzi o godz. 7 rano, odchodzi do Iwangrodu o 
god 7 min. 25r; towurowo-pasażerski Nr. 4 przychodzi 
o god. 4 min 15 po południu, odchodzi o g. 4 m. 25. 

ZAiwangr. do Radomia pociąg pocztowy 
Nr. 1 przychodzi o god. 10 m. 8 w nocy, odchodzi do Dą- 
browy o god. 10 m. 28 nocą; towar.-pasaż. Nr. 3 przycho- 
dzi o g 2 m. 18 po połud., odchodzi o g. 2 m. 33 po połud. 

Wyjeżdżając z Rad. do S%ursz. pociąg. poczt. 
o god. 7 min. 25 rano, staje się w Iwang. o g. 9 min. 43r, 
a w Warszawie o g. 2 po połud ; zaś pociągiem łowarowo- 
pasaż. wychodzącym z Radomia o g 4 m, 25 po połud., sta- 
je się w Warsz. o g. 10 m. 54 w nocy. 

Wyjeżdżając z SZad. do Kiele pociąg poczt. 
og. 10 min 28 w nocy, przybywa do Kielc o god. 2 min. 19 
nocą; zaś pociągiem łowar.-pasaż. wyjeżdża się z Radomia 
o god. 2 min. 33 po połud., a przybywa do Kielc o god. 6 
min 19 wieczorem. 

Wyjeżdżając z Rad. do iBzina i Bstrowea 
pociągiem tawar.-pasaż. 0 g, 2 min. 33 po połud., przyby- 
wa się do Bzina o g. 4 m 9; ztamtąd wyjeżdża o g. 5 po po- 
łudniu i staje się w Ostrowcu o god. 6 min. 58 wieczorem, 
a w Bodzech. o g. 7 min. 14 wieczorem. 

Wyjeżdżając z Rad. do Opoczna pociągiem 
towar.-pasaż. © g. 2 m. 33 po połud. przybywa się do Bzina 
o g. 4 m. 9, ztamtąd wyjeżdża o god. 4 miu. 45 po południu 
i przybywa do Końskich o g. 6 m. 16, a do Opoczna o g. 7 
min. 19 wieczorem. 

Wyjeżdżając z kiele pociągiem poczt. o god. 2 
min. 58 w nocy, przybywa się do Radomia 0 g. 7 rano, zaś 
pociągiem towar.-pasaż. wyjeżdża się z Kielc og. 12 m. 20 
w południe, a przybywa do Radomia o god. 4 min. 15 po 
południu. 

Wyjeżdżając z BBodzechowa o god. 11 min. 45 
w południe, przybywa się do Ostrowca og. 11 m. 51, a do 
Bzina o g. 2; ztamtąd wyjeżdża się o god. 2 min. 38 i przy- 
bywa do Radomia o god. 4 min. 15 po południu. 

Wyjeżdżając z Opoezna og. 11 m. 10 w połud., 
przybywa się do Bzina o godz. 1 min. 45 w południe, a do 
Radomia o god. 4 min. 15 po południu. 

Z Radomia do Iwangrodu kl. II. kosztuje rs. 1,49, 
a klasa HI. rs. 0,76. 

Z Rad. do Kielc kl. II kosztuje r. 2,25, kl. IIL rs. 1,15. 
Z Radomia do Ostrowca kl. II. kosztuje rs. 1,80, klasa 
HI. rs. 0,92. 

Z Radomia do Opoczna kl. II. kosztuje rs. 2,06, klasa 

III. rs. 1,06. 


ROZMAITOŚCI. 

Z obawy © przyszłość. Parę tygodni temu, 
w okolicach gubernii Grodzieńskiej, na kilkanaście minut 
przed terminem ślubu, zerwał zamierzony związek sam na- 
rzeczony. Dowód zerwania tego związku jest nader cha- 
rakterystyczny. Pan G. przybył do rodziców narzeczonej 
z drużbami zawiadamiając, iż czas jechać do kościoła. 

Tualeta panny młodej opóźnienia była przyczyną, po= 
nieważ nikt jej wówczas dogodzić nie mógł. Kiedy pan G. 
powtórnie zapytał, czy narzeczona będzie prędko gotową, 
uzyskał od jakiejś cicci pomyślną odpowiedź. Upływa go- 
dzina, dwie i więcej, a panny F. (narzeczonej) jeszcze nie 
widać. Zniecierpliwiony pan G. wpada sam śmiało do bu- 
duaru, a w takowym przedstawia się mu następująca scena: 

Panna młoda zdziera welon jedną ręką, a drugą pali 
kartacze o twarz panny służącej, czy też biednej szwaczki, 
nie szczędząc przytem bardzo dosadnych wyrażeń Natu- 
ralnie, iż piękna twarzyczka przy takiem usposobieniu zmie- 
niła się nie do poznania. Pan G w jednej chwili dał gdzieś 
nura, jak to mówią, czyli przepadł jak kamień w wodzie. 
Dopiero na drugi dzień nadesłał bilecik zapowiadający, że 
małżeństwo zostaje zerwane. 

m Pewien zwi: rzehnik prywatnej instytucyi otrzymawszy 
na swoje imieniny bardzo kosztowny prezent od swoich pod 
władnych, za to wywdzięczył sięim zmniejszeniem 252,, 
pensyi, a to wychodząc z tej zasady: że jego podwładni wi- 
dać za dobrze się mają, skoro mogą się bawić w tak koszto- 
wne prezenty. 

oo W powiecie Ostrowskim, gub Łomżyńskiej, w dobrach 
p. Gl. odbyło się nie dawno wielkie polowanie z naganką, 
na którem zabito wilków dwóch, sarn dwanaście, lisów 
trzech, zajęcy dwudziestu siedmiu, kuropatw trzy i postrze- 
lono klacz storublową, psa kondla i chłopaków czterech. 
Z powodu tak pomyślnego rezultatn wypito przy tej uroczy- 
stości myśliwskiej szpagatówki tyle, ile tylko było można 
dostać w pewnej restauracyi na kwitki. Jak się ze wszy- 
stkiego okazuje, to jeszcze w naszych lasuch nie można żalić 
się na brak zwierzyny; nie brak nam także i dobrych 
strzelców. 
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Logogryf Nr. 42. 
ułożony przez Mich. B. 


Ułożyć / wyrazów, których początkowe litery i końcowe czytane 
z góry, dadzą imiona dwóch osób sławnych, uwiecznionych wier- 


szem i prozą. 
1. Uczennica Plutarcha, 2. Imię tureckie, 
ski, 4. Moneta starożytna, 5. Sąd duchowny, 
7. Wódz Madziarów. 


ar—bol—chor—cya—e—hy—in—jub— kwi—li—ne—0—pa—pad— 


sto—tya—wing—zna —zy. 


ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU Nr. II. 


Pan Tadensz—Mickiewicz. 


1. Pappenheim, 2. Armi, 3. Niemoc, 4. Tombak, 5. Artedi, 6. Da 
Ponte, 7. Ezaw, 8. Utrakwiści, 9. Strzelec, 10. Zaraz. 


Rozwiązał dobrze Ign. Swobodny. 
ODPOWIEDŹ REDAKCYI. 


Panu Mieczysławowi z Michałowa. To, co pan zatytułował 


3. Podróżnik angiel- 
6. Lekarz wiejski, 


„Žaloba“, drukowane być nie może, bo nie chcemy czytelników na- 
szych pogrążyć w smutku nad podobnymi wierszami. 

Panu K. w Dąbrowej. Gazetę posyłamy, propozycyę pańską 
przyjmujemy z wdzięcznością i oczekujemy niecierpliwie jej 


spełnienia. 


w porządek chronologiczny ułożone i opisane. 


odebrania w Redakcyi. 
w dużej 8-ce str. 221, tab. 22. 
| 


4-%0. 
Walewski Stanisław hr. 


zmatycznych) str. 7 8-vo. 


Parasol nowy jedwabny i tabliczka dorożkarska Nr. 12 są do | 


Stronczyński Kazimierz. Dawne monety polskie dynastyi 
Piastów i Jagielonów. Część II. Monety pierwszych 4 ch wieków 


Rewoliński Teofil Dr. Spis medali religijnych odnoszących 
się do kościoła Katolickiego we wszystkich krajach dawnej Polski. 
Część I. Medale Matki Boskiej. Kraków 1883 r. str. 100, tab. 16— 


Mennice koronne za Stefana Bato- 
rego skreślił... Kraków 1884 r. (odbitka z Nr. 2... Zapisków Numi- 


r 


Tygodnik Mód. Z pierwszych 4-ch tegorocznych numerów 
tego, plci pięknej poświęconego pisma, przekonywamy się, że Re- 
dakcya jego nietylko dogadza potrzebom wymaganym przez modę, 
ale stara się kształcić serce i wiedzę swoich czytelniczek. Elegantka 
znajdzie na każdą porę, w tak zwanym kolorowanym Żurnalu. wy- 
tworne wzory strojów, a w dodatku „Ubiory i roboty“, a pani domu 
znajdzie rady i szczegóły potrzebne jej, jako skrzętnej, oszczędnej 
i miłującej dobry smak i wdzięk gospodyni. Žurnal wykonywany 
w Warszawie, przyjmujemy za zasługę Wydawcy, Redaktorowi zaś, 
Szanownemu J. K. Gregorowiczowi, nie tylko panie, ale i ich mę- 
żowie, bracia i synowie, zawdzięczać mogą praktycznie i wytwor- 
nie prowadzoną część literacką Tygodnika. Prace takie, jak „Lo- 
sy dwóch niewiast“, studyum „Słowacy“, zajmą najpoważniejsze 
umysły. Korespondencye paryzkie p. Seweryny Duchińskiej, Poga- 
danki ze Lwowa i wyborne listy „z pod naszej strzechy“, pogodzić 
muszą najgorliwszą strojnisię z zadaniem kobiety w rodzinie i spó- 
łeczeństwie. Życzymy Tygodnikowi Mód najzasłużeńszego powo- 
dzenia, a paniom naszym uważnego czytania, szczególniej o posta- 
nowieniu Francuzek z Metz. 


Piotrków 1884 r. 


DOIR RORIS OWO- PBMZŻBWOŻBOWYA 
HELBICH i POHL 


w Radomiu, ulica Lubelska Nr. 109, w domu WV-go Trzebińskiego. 


Posiada wyłączny komis: MACHIN i NARZĘDZI rolniczych firmy H. Cegielski, Trylski i S-ka; MEBLI GIĘTYCH fabryki „Wojciechów“; POSADZEK DĘBOWYCH wyrabianych 
z jednolitych desek w fabryce „„Tajkury* PRZETWORÓW WOJŁOKU roślinnego fabryki „Otwock“; oraz BRYCZEK i WOZÓW fabryki Szydłowieckiej. 


Posiada nadto skład Drzewa opałowego. i Weg 


la kamiennego. 


asyżznacye na sągi drzewa sosnowego po Rs. 5 kop. 5 i twardego drzewa po Rs. 5k 55 z odstawą są do nabycia tylko w sklepie p-ni Dubelt i p. Everta. — 
Korzec węgla z odstawą kop. B©, na miejscu w składzie kop 85. Pud węgla kop. 4S. O wymiarach sągów i węgla kamiennego można się przekonać na placu. 
Spełnia wszelkie zlecenia osób w Radomiu zamieszkałych i zajmnje się speeyalnie Jo SYEZA towarów i ich odbiorem ze stacyi towarowej 
i osobowej. 


; 
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| Nowo otworzony przy ul. Lubelskiej 


5 SKŁAD SZKŁA, PORCELANY, LANP 1 GALANTERYI 
5 Adama Cybulskiego 


poleca: Walerze granitowe nadzwyczaj mocne po rubli 2 kop. 40 tuzin. 

Nowe gatunki kieliszków i szklanek od rubla za tuzin. Wyroby z mar- 

murów Kieleckich i zagranicznych. Blejodruki berlińskie, wiedeńskie i paryz- 
kie. Ramki gotowe i w sztabach na łokcie. 


WISISISITE I STBIB 25 DIE IB BIE GIO IE 


PIĄTKA ~ 


koni powozowych dwa ogiery i trzy klacze będące 
w ciągłem użyciu są do sprzedania w dobrach 
Korzeń ostatnia stacya Białobrzegi (nad Pilicą). 


Ważna wiadomość! 


W przekonaniu, że każdy nowy i praktyczny wy- 

nalazek znajdzie uznanie Szanownej Publiczności, 

mam honor polecić najnowszą taką zdobycz na 
polu techniki, a mianowicie: 


STEMPLE KAUCZUKOWE 


które już weszły w powszechne użycie w biurach 
rządowych (do Blankiatów) w kantorach kupiec- 
kich do potrzeb firmowych, na karty wizytowe, 
monogramy do listów i kopert, do znaczenia bie- 
lizny 1 t. p. Z uszanowaniem 

- Jakób Jedwabnilz 


Aagent Warszawskiej i zagranicznych fabryk stem- 
pli kauczukowych. 
Obstałunki przyjmuję w Hotelu Sandomierskim 
w Radomiu do środy to jest 11-go Lutego 
włącznie. 


W domu L. MICHALSKIEGO przy ulicy Lubel-- 
skiej Nr. 95, do wynajęcia od św. Jana 


LOKAL 


składający się z 5 pokoi, przedpokoju i kuch- 
ni. Wiadomość w miejscu. 3-2 


DWA DLACE obok kolei, oraz 4 przy no- 
u l wo przeprowadzonych uli- 
cach są do sprzedania w każdym czasie. MWiado- 
mość u W. Okólskiego ulica Warszawska. 6—3 


ZAKLAD BIAŁCEKCANICEY 


i : 
HKUSŚNIERSKI 
Ca W MH. M. M. ZW 
w Radomiu, Stare Miasto, dom W. Lider Nr. 259, obok fabryki W. W. Karszów. 
Przyjmuje do wyprawy skóry i skórki wszelkich zwierząt, jako to. wiewiórki, zająca, lisa, 
wilka, dzika, jelenia, sarny i innych, które wykonywa nowo wynalezionym za granicą spo- 
sobem, zabezpieczającym od robactwa 1 moli, i utrzymującym włos w trwałości. 


Zamówienia robót z pozostawieniem włosów spełnia w ciągu dwóch tygodni, bez włosów 
w ciągu sześciu tygodni. 


| FRAKCUZKO - 


WŁOSKIE TOWARZYSTWO KOPALŃ 
WĘGLA w DĄBROWIE. 


SNAAD 
WĘGLA KAMIENNEGO 


w Radomiu 
ul. Nowo-Skaryszewska dom W. Adwokata Barcza. 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż sprzedaję najlepszy węgiel gruby 
Z dostawą po kop. 90 za korzec ) À 
Na miejscu w składzie po kop. 85 ) 7 li 244 fun. 


W. Kuszezkiewicez. 


oaza 


DO SPRZBDANIA 
Szafa duża, sklepowa, bardzo porządna, oszklona 


szkłem lagrowem, za cenę nizką: wiadomość w cu- 
kierni Maleskiego w Szydłowcu. 44—3—2 


Mam honor zawiadomić Szauowną Publiczność że 
przybywszy z Paryża do tutejszego miasta, 


OTWORZYŁEM ZAKŁAD 


SLUSARSAI 1 MEAM CZN 


w domu P. Tomasza Ggsowskiego na ulicy Szwar= 
likowskiej. 


Podejmuję się, wszelkich obstalunków i reperacyi 
w zakres slusarstwa i mechaniki wchodzących, 
wykończam wszelkisgo rodzaju roboty z całą su- 
miennością i staraniem i mam nadzieję że uzyskam 
względy Szanownej Publiczności o co będę się ata- 
rał, aby godnie zadość uczynić wszelkim wymaga- 
niom w każdej przezemnie padjętej się robocie. 
Z uszanowaniem 


Franciszek Gąsowski. 


Redaktor i wydawca D" Rewoliński. 
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b PAAVOLAN NIUPRACUACAGUD X 


p wyrabia i poleca 9 
p 


F. BIERN ATH 4 
i w Warszawie Senatorska N. 22. g 


Ę Tamże przyjmuje się do impregnacyi wszelkie do takowej nadające się materye A 
f) oraz uskutecznia się wszelka reperacya plandek uszkodzonych.  0—50— 4 


5 25%. AR WE 


EZ ER 5.42% 74h m R. MK «ró pa Pw E ER + Jk EL ZMR 2 . Ca 
ERICA > KO a = LAG GE MOR LAO U AK m i GER LE 


MAGAZYN GOTOWYCH MEBLI! _ WĘGLE KAMIENNE 


oraz robòt W SKŁADZIE ALEKSAMDRA HAERTEL 
= rz ed ają się za korzec grubego z odstaw 90 k. 
TAPICERSKO-DEKORACYJNYCH "75 w © ep weeny Gb-kt 
z r Zamówienia przyjmują 
d lat k i 
egzystujący od lat kilkunastu SKŁAD APTECZNY il Ę m LA r 
s -2r 3 Rynek Nr. l4 4 Ulica Lubelska Nr. 157. 
ar p 
Feliksa Dr zewińskiego Przy skladzie w Rynku urządzoną zostaje sprzedaź 
w Radomiu przy ul. Lubelskiej dom W. Lubońskiego. dba SE WOODA e 

Podaje do publicznej wiadomości, że z powodu i R ; 5 - 
ats dostawy Koleją dbz Ceny MK giy. | (YDA. p peeyalnie uzdolniony, odbywany pra 
tych zostają zziżożwe o znaczny procent, a mianowi- i j LĄ Jada zi i ME PEE YE 

cie: Krzesła zagraniczne wyplalane Nr. 14-ty po | , . APA PRN EASI fab 
rs. 2 kop. 50. krzesła fabryk krajowych i fabryki dniu, ostatecznie zaś jako podimajstrzy w fabryce 
Wojciechów“: 3 kob. 2 o : braci Bevensëe przez lat 7-em w Warszawie, opa- 
„Wojciechów“ po rs. 2 kop. 20, Kanapy i fotele i eme Tra a ae 
w odpowiedniej zniżonej cenie. Również gasnitu- trzony ch ubnenmi świaueciwami, podejmuje się naj 
ry wyściełane, jako lo: Kanapa, 2 fotele, È krzeseł dokładniej wykonywać wszelkie roboty w zakres 
URÓŻ przed Kani pó a WZYWA R fak dsi ciesielslwa wchodzące za możliwie przystępną cenę. 
uskutecznia wszelkie zamówienia mwyprawnych ume- Polecając się względom Szanownej Publiczności 

lowań. 32—8—2 


pozostaję z Uszanowaniem 


Marcelli Bugajski. 


Ulica Mleczna dom N. 241 w Radomiu 


Korzystne dla wszystkich 
bo tanio, prędko i elegancko! 


Bez chloru i wszelkich innych chemicznych 
dodatków niszczących bieliznę pierze 


Potrzebny jest 


DZIERZAWCA PIWOWAR 


do dóbr Brzóza w powiecia Kozienickim, bliższa 
r wiadomość w miejscu. 41--3—2 
Ñ, W dniu 29 Stycznia r. b. zginął pies 


wyżeł lat 2, caly czarny, oba uszy 

przy ulicy Lubelskiej w domu P-a Griina j, roztrzepane, kloby wskazał gdzie się 

Nr. 157 wprost kościoła po-Bernardyńskiego. | seminis sochea zostawić a alut cogo Jóżela 

Z czem mam honor polecić SIĘ Szanownej Wójcickiego, dom W:go Lubońskiego, przy ulicy 
Publiczności miasta Radomia i okolic, ma- Lubelskiej. 45—2—2 

jąc nadzieję, że zechce dopomódz uczciwej 

pracy, w dostarczaniu mi takowej, 

zostaje z poważaniem 


Musiecka. 


Jest do sprzedania częściowo 
1000 sągów drzewa sosnowego 


szczapowego po rs. 4 sążeń z dostawą na 
miarę. Zamówienia przyjmnje handel W-go 
À i Stefana Szerszyńskiego. 26—6—6 
EKSTRAKT MIĘSNY w PŁYNIE MS ID ODA A PR 


CIBILS 


dający w jednej chwili wyborny rosół, do na- 
bycia w znaczniejszych handlach kolonialnych 
i spożywczych, po Rs. | za flakon 


SKŁAD GŁÓWNY 3—3 

uT.D. Łapińskiego 
w Warszawie, Włodzimierska 4. 
EEEE PRZ "IC 


40 —3-~-2 
[m aro bojm am mw A 0 n) 
Złoty medal na wystawie w Buenos Ayres 1882. 


est do sprzedania za przystępną cenę ozdo- 

bna pokojowa tokarmin wraz z narzę- 

dziami lub bez nich. Wiadomość w tłedakcyi. 
36—3—2 


Codziennie wydają się świeże i smaczno 
BLINY 
w Restauracyi Hotelu Rzym- 
skiego. 


JiosBO2emo Hensypoto.—Paq0x5, 26 Ancapa 1885 r. 


W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu 


